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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 6 Marca. 


Obrzwa Ize Seymowvcn no Naronu. — Re- 
prezentanci Narodu Polskiego w ohudwóch 
izbach na seym zebrani, oświadczaią w obli- 
CZU ŚWiata i wszystkich ziomków swoich, iż 
jak w zaczęciu się rewolucyi dzisievszćy, po- 
przysięgli utrzrmać do ostatka całość , swo- 
body, i godność swoią; tak i dziś trwaiąc 
wiernie w tém vieprzełamanćm przedsięwzię- 
ciu, postanowiły nieodraczać seymu, nieroz- 
dzelać się z rządem i walecznóm woyskiem 
gwoićin , a gdyby nawet nieprzewidziany wy= 
padek (czego tak świetne w ostatnich boiach 
mężtwo woyska naszego obariać się nie ka” 
Że), gdyby nieprzewidziany wypadek skłonił 
seym do Opuszuzenia na chwilę stolicy, i w 
tenczns zebrani reprezentanci, nie przestaną: 
czuwać nad losami oyczyzny, niezapomną ni- 
gds, że są pełnomocnikami ludu polskiego, 
Że powierzone sobie maiae wolność , honori 
aławę iego, w najcięższych przeciwnościach,. 


Wiatr 


-127 4. 5051 + 2. 4|— 2.1] Połud: za. słaby 
alot led as si wa 


| Stan Ateni: | UWAGI. 


pochmurno 
chmury 
Pochmurno 


„> LL4 


nie przestaną nigdy otstawać przy nich, broe 
nić ich do ostatka. = Rodacy! tak po pro- 
wincyach iak i w stolicy, niech to postano- 
wienie seymu zapali odwagę waszą, utwiere 
dzi nfność, pobudzi do wytrwania w Świętćy 
sprawie tak długo nieszczęsnóy oyczyzny na- 
szey. Painiętaycie, Że od tego to męztwa, 
od tey ufności, od tey w ciężkich razach sta- 
łości, zawisły całość i swobody nas wszy- 
stkich , od nich zależy sława w oczach Euros 


py, od nich, wdzięczne nas, w potomnych 
wiekach wspomnienie. 
Dan w Warszawie dnia 4 Marca 1831 r. 
Prezyduiący w Senacie: 
(podpisano) X. Michał Radziwiłł, 
Marszałek |zhy Poselskiey : 
(podpisano) Wład: Hr. Ostrowski, ' 
Sekretarz Senatu: 
(podpisano) J. U. Niemrewicz. 
Sekretarz lzby Poselskiey: 
(podpisano) Xawery Czarnocki. 
Deput Okręgu Stanisławowskiego, 
Za zgodność z Oryginalem: 
Sekretarz Izby Poselskićy: 
Xawery Czarnocki. 
Depui: Okręgu Stanisławewskiego. 
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 

Jenerał Jankowski dowódzca fszćy dywi- 
zyi Jazdy, donidsł Jenerałowi Umisiskiemu 
dowódzcy 1 korpusu Jazdy, Że patrol z 24 lu- 
dzi złożony, z batalionu podpułkownika Ko- 
cianowskiego, wysłany d. 4 b. m. ze wsi 
Łomianki pod dowództwem podporucznika 
Porowskiego, do którego dodany był z puł- 
ku Augustowskiego podporucznik Wolmer, 
przyszedłszy do wsi Jabłonny, zastał znaczny 
oddział kozaków gwardyi rozłożony po stay- 
niach; wpadł więc na nich, a gdy się bro- 
pili ze staien i z kwater, zabito ich 12 i ie. 
dnego Officera; reszta ratowała się ucieczką. 


Patrol ten zabrał 20 koni z całem okulba- 
czeniem. 


Wczoraysze listy donoszą, iż po oddaleniu 
się Podpułkownika Łagowskiego z Puław, 
Rossyanie tam wpadli, rabowali, palili i po- 
rywali męzczyzn i kobiety.  Oczekuiemy 
blizszych szczegółów o tych czynach barba- 
rzyńskich. 

Nadeszła wiedomość, iż Jenerił Dwernicki 
przeszedłszy Wisłę, uderzył za Puławami ko- 
ło Kurowa, na Rossyan d. 3 b. m. pobił 
jek i zabrał 4 działa. 


pewna i przez wszystkie nadeszłe listy po- 


Wiadoiność ta iest 


twierdzona.— Jeden zaś z tych listów wzinian= 
kuie o nastiępuigcym wypadku, który, dla 
tego że inne o nim nie piszą, za mnićy pe- 
wny uważany: d. 4 było znowu słychać huk 
armat koło Markuszowa, i mówiono, że w 
Lublinie lud powstał, wypędził Rossyan i po» 
wiesił 5 zdrsyców kraiu, którzy przyięli u- 
rzęly od Rossyan. 

Pewien Żartowniś powiedział, Że Dybicz 
awansował z Feld-marszałka na Waid - mar- 
Szułka (Marszałka Leśnego). 

Widzieliśmy iuż z rozkoszą monętę i pa- 
pier ze stęplena Polskim; jest to tarcza z 
herbaim korony i Litwy, i napis w rondzie: 


<'KaoLEsTwo PoLSKIE. ,, 
mielismy takiego widoku. 


Jakże dawno nie. 


Godziennie przypowadzaią lekkie oddziały 
nasze ieńców scliwyconych na czatach, nay- 
więcey kozaków i jegrów. — Żołnierze ros- 
syyscy, stojący po za Pragą ciągle się na 
głód skarżą. 

Rapport Dybicza o wkroczeniu w granice 
królestwa umieszczony w dzienniku peters- 
burskiin zawiera wyliczenie woysk któremi 
iak się wyraża poskromić nas przedsięwziął. 
Oto iest cały rachunek: 106 batalionów pie- 
choty, licząc naywięcey po 800 ludzi 84,000 
żołnierzy, 135 szwadronów jazdy, 160 w każ 
dym czyni 20,250 głów, 11 pułków kozaków 
po 500 ludzi 5500. Do tege przydać w 
396 dział, przy których można liczyć 
więcey 3000 ludzi. Cała przeto potęga Dy- 
bicza wynosi naywięcćy 113,550 żołdaków, 
z których, chwała Bocu, oręż Polski iuż bli. 
sko połowę w ciggu 3 tygodni 
Niewchodzące do tego rachunku gwardye pe- 
tersburskie, wynoszą 22,090 ludzi i niektóre 
oddziały nadciągnęły iuż do Kowna. (G. P.) 


wytępił — 


List Zinserlinga do Nowosilcowa pisany 
1 Wrzesnia 1830 
Obserwacye które miałem sposobność czy- 
nić z miegsca moiego od lat trzech, przeko- 
nały mnie o potrzebie nowóy rewizyi tera- 
Źnieyszego Systeimatu edukacji publiczney w 
tym kraiu; to przekonanie nie pochodzi z 
żądzy wprewadzenia w praktykę nowóy teo- 
ryi, idzie o przedmiot daleko większćy wagi, 
to iest o nadanie wychowaniu publicznemu 
kierunku iakiego wymaga:a i związki tego 
kraiu z Rossyą i okoliczności w których Eu- 
ropa znayduie się w tey chwili. 
Nabyta przezemnie znaiomość intryg nźy- 
wanych przez towarzystwa tayne dla kiere- 
wania oświeceniem publicznem i w ogóle 
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wszystkiem co się dotycze umysłowności na- 
rodów wbrew widoków rządów i dla podko- 
pywania w cichości zasad dawnéy budowy 
towarzyskićy: moie przywiązanie do prawdzi- 
wych interessów rządu któremu służę, przy- 
wiązanie dla którego poświęciłem wszelkie 
korzyści iakiebyma mógł zciągnąć z edmien- 
nego postępowania, uakoniec Z0letnie doświad- 
czenie w zawodzie nauczycielskim, usposobi- 
ły mnie da oddania ważnych usług w wyko- 
Daniu Środków iakie potrzebue będą, aby o- 
mylić nadzieję fakcyonistów i wzmocnić wę. 
złami umysłowemi i nierozwiązalnemi połą- 
czenie kraiu togo z Rossyą. 

Jeżeli Rząd oświecony ostatniemi wypad- 
kami, które na rok pierwóy przepewiedziałem, 
zedhce się przeniknąć potrzebą reformy, bę: 
dzie ieszcze podobną rzeczą opanować przy- 
szłość i oszczędzić gwałtownych środków 
których użyćby musiał, gdyby złego uieudu- 
sił w kolebce. — (podp.) A. E. Zinserling 


Badzca i Professor w Uniwer: Warszawskim. 
(4 Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Paryż 22 Lutego. — Wiadomosci z Portu= 


galii. Rozeszła się wieść powszechna w Pa- 
ryżu, że rewolucya wybuchnęła w Portugalii. 
Odebraliśmy następuiące wiadomości w tym 
względzie z Havre: 

Lierwszy pocztowy statek zawinął z Lizbo- 
ny do Portsmuth ; zwiastuie on że w chwili 
wyyścia pod Żagle, panowało w Lizbonie 
wielkie umysłów wzburzenie; Że całe miasta 
było w poruszeniu, w powstaniu; w kilka 
dni późniey inny pocztowy statek zawinął 
i doniósł, że w czasie swoiego wyyścią 
pod Żagle, cała Lizbona była oświecona, i 
Że zewsząd rozlegały się okrzyki: Niech ży- 
ie wolnosc! Niech żyie Dona Marya! doda- 
ię Ze ostatni pocztowy statek przywiózł wia- 
domość o istoiaćm wybuchnięciu rewolucja 


w Lizbonie, w wieczór, w chwili w którśę 
dziki Don Miguel grał czyli reprezentować 
kazał komedya w iednym klasztorze: że w 
nocy rozszerzyło się powstanie po wszystkich 
przedmieściach; Że cała ludność do niego na- 
leżała, i że nazajutrz z rana znaleziono Don 
Miguela w łóżku uduszonego przez iednego 
z swoich służących, 

W stutek tego tragicznego wypadku Dona 
Marya została ogłoszona królową Portugalii, 
e rząd tymczasowy w krótce będzie ustano* 


wiony. 
Nieiesteśmy w prawdzie zupełnie przeświade 


czeni o wiarogodnośai tych doniesień, mnie= 
mamy iednak, że wyjąwszy niektóre szcze- 
góły zasługuia one na wiarę. 

Nadzwyczayny goniec, który dziś po połu- 
dniu stangł w Paryżu powiada, iż przeieżdza- 
iac przez Sabaudyga, widział całe pospólstwo 
w poruszeniu, i że rewolucya wybuchnęła 
na kilku punktach. 

Rozeszła się dziś pogłoska rozsiana przez 
członków austryackiego poselstwa, że dwór 
wiedeński postanowił wmięszać się w sprawę 
Włoch. Jeżeli to prawda, byłoby iuż wiele 
kie pytanie rozstrzygnionem; albowiem Fran- 
cya, która głosiła i przyięła zasadę niemie- 
szania, nieścierpi, aby taż zasada była zgwał- 
cona we Włoszech iak i w Belgii. (Constit.) 

Wkłocny. Diario di Roma zawiera nastę- 
puiace obwioszczenie, wydane d. 16 Lutego 
przez Kardynała sekretarza stanu Bernetti: 
“ Garstka zbrodniarzy mniemała, iż ićy ła- 
two będzie] obalsć publiczny porządek, nakło- 
nić Rzymian do odstąpienia Religii, da po- 
wstania przeciwko swoiemmu wvycu i władcy, 
z którego zsię chlubili, i miała nadzieię, 
znalezienia wierne i zacne papiezkie woysko 
niechętne i bez odwagi, Knowała one skry- 
cie zbrodnicze plany w tem mieście i usi- 


łowała przywieśdź ie de skutku. Pomimo 


doznanego zawodu, trva ieszcze n shOJĆM 
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zaslepieniu. Znaiome są rządowi ićy machi- 
nacye i Środki których używa, nietaynóm 
mu do isk'ego celu zmierza; iakoż przedsię- 
wziął tenże rząd skuteczne Środki przec wko 
ićy niecnym obrotom. Wolą iest Jego Snia- 
tobliwości, aby podać do wiadomości tutey- 
szym wiernym mieszkańcom, Że ci niew dzię- 
CZni, zdraycy i bezbożni nie tak łatwo za- 
niechaią swviego zamiaru. Lubo przekona- 
ni o czczości swoich usiłowań, pokładaig 
przecież ufność w pogłoskach, które rozsze- 
rzaią aby zaszczepić boiaźń, ı w sławnych 
osobach któremi się kłamliwie chełpią, ia- 
koby te znaydowały sę na czelo ich her- 
sztów i towarzyszów rokoszu, 1 spodziewaią się, 
Że sę pierućy wotsko znuży w dopełnianiu 
swoich powinności niżeli om w swoich zbrodnis 
czych zamiarach, Wiadomo że całą dązno- 
ściątych złoczyńców iest rabunek publicznych 
i prrwatnych maratków , i wtym to widoku 
usiłowali poczynić schie stronników i zrobić 
powstanie.  Niepowiodą się ım ich zamiary 
albowiem boska Opatrzność i skuteczna N. 
Maryi, szczególnieyszćy opiekunki tego na- 
bożnego do mėév ludu i chwelebni święci 
apostołowie Piotr i Paweł czuwaią nieustan- 
nie nad tem miastem. Pokazuie się w tém 
wyraźnie palec tóyże boskićy Opatrznościj, 
Że pomiędzy obłąkanemi znaydowali się nie- 
którzy, co dręczeni zgryzotami sumienia wy- 
znali błąd swóy i spisek odkryli. Rząd nie- 
puści tego bezkarnie. Gdyby iednakże zbro- 
dniarze odważyli się na nowo rozpocząć $wo- 
ie niegodziwe dzieło, niewątpi Oyciec S, w 
przekonaniu o wierności swoich poddanych 
1 dzieci, że na pierwszy znak dany przez od- 
głos dzwonu na wieży S. Anioła, wszyscy 
woyskowi szpiesznie się udadzą do swoich 
korpusów, wcełu bronienia religi, oyczyzny 
i tronu. — dnia 14 Lutego 1831. j 
(podp.) Kardynał Bernetti. 
Gazeta powszechna umieściła następującą 


wiadomość listową z nad granic włoskich pod 
dniam 20 lutego : 


«Podług odebranych listów z Medyolanu 
miał tam praybydź incognito król sardyński, 
leez w wieczór znowu odechał. Kilku arse 
sztowano do Medyolanu przybyłych Parmeń= 
czyków, W Bononii a szczególniey w Romanii 
zaymuię się nową organizacją kraiu i chcz, 
iak mówią, przywrócić cispadańską nie zaś cy= 
zalpińską Rzplitg. Oyciec S. miał wezwać 
pomocy mocarstw przeciwko zbuntowany ma 
swoim poddany tm. ,, 

N rymberski korrespondent donosi z ned 
granic włoskich pod dnem 18 lutego: “Do- 
wiaduiemy się z listu pisanego z Medyolana 
z dnia 16 b. m., że xiężna Parmy przyiecha= 
ła do tego miasta. Król Jmć sardyński miał 
także ziechać do tćy stolicy, lecz po kròtkim 
w méy pobycie, za odebraniem gońca z Tu- 
rynn, który zapewne a ważnemi bił wypra= 
wiony depeszami, powrócił do państw swoich, 

(G. R. P.) 

BoNoNia 10 Lutego. — Nasza rewolucwa 
idzie krokiem błyskawicy; ia com widział 
wypadki 1796, niemogę nawet porów nač tum= 
tę epokę z dzisieyszą; w ciggu dwóch dni za” 
pisano 20,000 ludzi do gwardyi narodowćy, w 
ośmiu sama Bononia będzie iuż miec 40,000 pod 
bronią. Utworzono kemitet woyskowy, skła» 
daig go jenerałowie Grabiński 1 Gendollie 
Wszyscy officerowie dawnego królęstwa V ło- 
skiego powołani są do organizowania pułków 
liniowych, zsczynaig iuż składiĆ dary dotro= 
wolne, i zapisy własno chętne; i ustanowiono 
już komunissyg do odbierania takowych, 

Wszyscy urzędnicy oddali rządowi dwie 
trzecie części swey pensvi, hy niemi podług 
woli zarządzał, Miasto nasze stało się podos 
bne do Neapolu , tyle w niem hałasu, ruchu 
i zgiełku; ze wszystkich stron widać ludzi 
przybywaiących z prowincyi by się łączyć z 
nami, wciąż kuryery i sztafety. Miasto 1 te= 
atr brzmi odgłosem śpiewów Rossiniego, ary= 
ami z oblężenia Koryntu, które upaisią szczę« 
ściem naród pewny przyszłości, słowem, nies 
posiadamy się z radości! 


DO NIESIENIE. 

Podaiący ninieysze Obwieszczenie umieszczone w 44 Nrze gazety krakirsk: tok je prostuie: 

, Podpisany Notaryusz w moc wyroku Sadu ostatnićy Instancyi W. M. Krakowa z okręe 
giem, między Panią Wiktoryg z Bruknerdw Gieszkowska, iako matką i opiekunka małole- 
tnich swych dzieci, po Ignacym Gieszkowskim pozostałych, a P. Stanisławem Gieszkowskińm, 
dnia 27 Stycznia 1831 r. zapadłego , uwiadomnia publiczność, iż Drukarnia pod firmą Braci 
Gieszkowskich exystuiąca a wszelkiemi do nicy należącemi rekwizytami drukavskiemi i ksińe 
Żki rubryka II. i III. inwentarza urzędowego d. 22 Października 1829 r. spisanego, obiete, w 
dniu [2 Kwietnia i następnych r. b. w Krakowie w kamienicy pod L. 237 od ulicy Frackiey, 


przez publiczog licytacy 


2 więcćy daiącemu, za gotową srebrną brzęczącą courant monetę sprze” 


dane będą. — W Krakowie dnia 7 Marca 1330 r. 


Leo Rawicz Pszczoikowski. 


